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P Portugalija, 
wyk listów ,z Lizbony z dnia 14go maja 
aby ka a fregate »Dom Pedros, korwetę i bryg, 
tamże P yuely do Madeiry inie dopuściły, iżby 

ragani MA mogły przybyć i wylądować. Książe 
Pod Fe (Dom Pedro) wydał z pałacu Ramalhao 
Madeir em 13, maja odezwę do wielkorządzcy 
dzy e któréj, po przywróceniu prawéj wła- 
w ciagu! J król. córki w Portugalii, ru*kazuje, 
Od wła trzech dni po odebraniu, odebrać 
na wy, JViloych, wojskowych i duchownych 


Yspie ; 25 - 
atytacyi , faker EE hołdu dla królowćj i kon- 


Urowości ędzie znim wedle wszelkićj 
za | a Maw postąpiono, i będzie uważany 
Czony, nika i od wszelkićj amnestyi wyła- 


obe Pisze : Z radości 3 donieść 
W skutek po ościa możemy donieść, 


Stawie 
Aa uwolnił D posła angielskiego w Lizbo- 
£ pa na Campbell 
iaj; * zdanie 

„ Jac, iż 
nę, Wa ; przyjacielskiego wdaopia 
na było akoniec szczęśliwy wydało skutek, 
Cos uczynić, bardzo jesteśmy szczę” 


śliwi, že został uwolniony angielaki weteran 
ztak ścisłego więzienia. 

Gazeta madrycka z dnia 31go maja zawićra 
następujace depesze naczelnego wodza wojska 
działajacego w Portugalii do ministra wojny, 
zgłównćj kwatćry Santa Olalla dnia 27. maja, 
o godzinie 5. wieczorem. Pułkownik D. Ra- 
mon Tejeiro, mój pićrwszy adjutant, wysłany 
do głównćj kwatóry księcia Terceiry, przysłał 
mi pod wczorajsza datą raport następujący, 
który odebrałem właśnie, gdy zsiadłem z konia 
podczas rozpoznania okolicy pod Elvas. »Evora 
Monte, dnia 26. maja o godzinie 11. wieczorem. 
Mój jeoerale| Za mojóm tutaj przybyciem 
o godzinie 5. wieczorem zastałem tu naczel- 
nego wodza wójsk migaelistów, aby urządzić 
sposób, w jaki wojsko miguelistów ma złożyć 
broń wedle zapadłych uchwał. Z tego samego 
powodu znajduje się tutaj hr. Saldanha, jako- 
tóż p. Grant, sekretarz poselstwa angielskiego > 
w Lizbonie. Tenże powiedział mi, Że dziś z po- 
łudnia mówił z Don Carlosem w Evora. Doa 
Carłos zapytał się go, gdzie się znajduje jenerał 
Rodil, a dowiedziawszy się, Że nie jest bardzo 
oddalony, a może już przybył do Estremoz, 
odpowiedział żwawo: »Niemaszli sposobu, aby 
go wsirzymać w pochodzie ?e P. Grant odrzekł 


ma to: »Jedyny sposób jest, abyś w. k. wys. 
«wsiadł na okręt i opuścił półwzsep.* — »Jestem 
na wszystko gotów i wsiędę na okręt w porcie 
Sines.ć — »W. k. wys. musisz wsiąść na okręt 
w porcie Aldea Gallega.« — Co tylko p. Grant 
zaproponował, na to wszystko przystał Don 
Carlos; albowiem obawiał się mocno, aby go 
jenerał Rodil nie ścigał až do Lizbony. Naj- 
przód prosił, aby wszyscy jego ludzie wsiedli 
znim na okręt; lecz temu sprzeciwił się pan 
Grant, i pozwolił jedynie wsiąść jego rodzinie 
i sługom. ołnićrzy 600 i 300 oficórów, którzy 
znim byli, powioni być umieszczeni w depot, 
dopóki rząd względem nich nie postanowi, Przy 
Don Carlosie znajduje się, oprócz biskupa Leo- 
nu, pięciu jenerałów i znaczna liczba księży 
i mnichów. 

Globe angielski mówi, że wieść, jakoby nie- 
daleko Lizbony strzólono do Dom Pedro, wy- 
myślili sobie już przed cztórma tygodniami 
migueliści, lecz onćj znowu w tójże chwili za- 
przeczyli. Przeciwnie bowiem opinija publi- 
czna wyraża się teraz nierównie korzystnićj 
na rzecz Dom Pedra, niżeli za jego przybyciem 
do Portugalii. Sami nawet jego ministrowie 
podpisując traktat poczwórny, złagodzili uczucia 
przeciw sobie panujące. Mom Miguel rozka- 
zał przed pięcią miesiącami, aby wszystkie 
pieniądze, znajdujące się w kasach prowincyj- 
nych, odesłane zostały do Elvas, i rząd Kró- 
lowój znajdzie tamże znaczne summy. Sadzą, 
Że Dom Miguel odplynie na okręcie angiel- 
skim do Livorna, i nieuda się, jak z początku 
mniemano, do Anglii. Już pod d. 14. maja 
prosił Don Carlos admirała Parker na pismie, 
aby się mógł udać do Włoch na okręcie an- 
gielskim. Teraz, gdy portugalskie interesa są 
załatwione, rozmaici Portugalczycy, którzy ba- 
wili w Anglii, zabióraja się do powrotu dooj- 
czyzny. Piórwszy powód rozwiazania się woj. 
ska miguelistów miał być ten, że niektórzy 
oficórowie miguelistów w Santarem odebrali 
od swoich znajomych w wojsku konstytacyj- 
nóm odpisy traktatu poczwórnego. 

Courier zawióra następujący wyrok amnestyi 
Dom Pedra z d. 27. maja: Art.1. Wszystkim, 
którzy się poddadzą rządowi najprawowiernićj- 
szćj królowćj jój mci w 48 godz. po ogłoszenia 
niniójszego wyroku wgłównych miastach obwo- 
dów, lub oświadczą poddanie się, nadaje się 
powszechna amnestyja za wszystkie polityczne 
przewinienia, popełnione od d.31. lipca 1826. 
Wszyscy ci, którzy dawniój nie byli zmuszeni 
paddać się przemocą oręża, otrzymają od władz 
miójscowych karty bezpieczeństwa. Ci, którzy 
nie będa aię stosowali do rorporządzeń tćj 
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amoestyi, ulegać będa surowości prawa. od- 
dział 1. Względem osób amnestyją objęty“ 

zawieszone jest wykonanie wyroku z d. 31- 
sierpnia 1633 aż do oświadczenia się kortezó”: 
które wzgledem tego pytania wyrzekna. Od- 
dział 2. Będą oni używali dochodu z swoich 
majątków, lecz nie mogą takowych sprzedawać: 
dopóki kortezy w ĉj mierze ostatecznie nie 
zawyrokują. Oddzial 3. Amuestzja nie roaciafa 
się do przywrócenia urzędów duchownych, ©)" 
wilnych i politycznych , ami do przywrócenia 
dóbr, do korony należących, do zakonów, kom” 
turów i płac rocznych, tém moićj do przew 
nień, popełnionych przeciwko osobom, ani owe” 
nia od kary, gdyby trzeci mial być przeto 
skrzywdzony. Art. 2. Oficórowie, objęci amne“ 
atyja, którzy w terminie, art. 1. przepisany m» 
wykonają rządowi królowćj przysięgę wierność 

zatrzymają stopnie służby, prawnie nabyte, * 
rząd zezwoli onym na płacę, ich stepniowi wla- 
ściwą. Ministrowie i sekretarze stanu wszy” 
stkich wydziałów starać się bedą o wykonanie i 
go postanowienia jak dalece się kazdego dotycz" 
W pałacu das Necessidades, d. 27. maja 183 2 
Dom Pedro książę Braganza, Basto Fereiro 
Carmo. Jose de Silva Carvalho. Agostino- J3 
Freire. Joaquim Antonio d' Aguiar. Francist? 


Simoens Margiochi.« k 

Courier z d. 5. b. m. donosi, Że gdy grat?" 

pocztowy Nautilus, który przywiózł listy 2 ad 
J 


bony, opuszczał Tag, admirał Napier zam 
o wyprawie do Madeiry. 5 

Przypisek do dz. Courżera z d. tego samek” 
mówi: Dom Miguel ma się znajdować na (e 
kładzie fregaty Szag, a Don Carlos na At 
dzie okrętu linijowego Donegal, i oba ad- 
okręty przeznaczone być mają na morze ZE 
ziemne.a : 

Podług artykułu korrespondenta 2 Liz 
z d. 27, maja, umieszczonego W Times » 
kazał Dom Pedro, aby znajdujacy się 
brze jezuici przewiezieni zostali nat 
do Lizbony, z kąd oddaleni będą z kr 

Hiszpanija. z 

Wiadomości z Madrytu z d. 28. maja nij- 
ezczone w gazetach paryzkich mówią °. mū 
ściu do ministeryjum hr. Terreno; mają 
poraczyć wydział skarbowy. 

Z Hawanny donosza pod d. 29. 
D. 27. , dzień urodzin królowćj rejeul: 
skiój, obchodzono tu bardzo świctnie- f 
tysięcy wojska vdprawiło obroty wojen 
trzy razy ognia, : 

Wielka Brytanija i Irlandy*" 


czerwca 
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rot” 
w oim* 
ychmiaść 
ólestw?* 
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tki hym- 
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urzędowa wiadomość o ostatecznóm urządze- 
TA ministoryjum. Król odebrał na pokojach 
cle ; 4. od hr. Ripon i pana Stanley pieczę- 
dał ich urzędów i na radzie gabinetowój od- 
wS hr. Carlisle i panu Spring Rice, mia- 
„Jłc tém samém onego tajnym zachowawcą 
Pieczęci, a tego sekretarzem stanu do osad. 
pa tćj samój radzie gabioetowćj obadwaj nowi 
Ministrowie złożyli przysięgę jako członkowie 
Babipetu, apotóm p. Poullett Thomson został 
m anowany prezydentem wydziału handlowego, 
Poczóm on, jakotóż mianowany pićrwszym lor- 
= admiralicyi lord Auckland iobadwaj inni 
; 2 mianowani ministrowie przypuszczeni byli 
o m ząłowania ręki królewskićj. Gdy się ten 
ŁR " ukończył, opuścił p. Spring Rice mia- 
ad A udania się do Cambridge dla popié- 
gaja na nowo swojego wyboru. Współubie- 
o aj SIę z nim jest sir Edw. Sugden. Nie- 
JE © miejsce w ministeryjum jest urząd 
Upoważną © pocztmistrza, lecz takowy nte jest 
Podłu m edo zasiadania w gabinecie: gdy 
nie RR awnićjszych domysłów , br. Mulgrave 
LAY tego urzędu, niepewna wieść prze- 
Szym i to miójsce br. Radner. Gruntownićj- 
Terna o. domysł, że p. R. Grant, jeden zad- 
Rubero korony i członek izby niższćj zostanie 
lóry 2 Boni w Bombaj w micjscu hr. Clare , 
Bodoa 
jéj ay Courier zaniechać miała królowa swo- 
a róły do Niemiec. A 
Lord Posiedzeniu izby niższój w d. 2. czerwca 
po Si orp, przy natężonój ciekawości izby, 
TLyszy ik mianćj z pochwałę swoich towa- 
niósł Przy Wystąpili 2 ministeryjum , do- 
kladus e, że król mianował komisyja dla do- 
iego E rozpoznania stanu kościoła iaulandz- 
d paac tby protestantów i katolików, płacy 
Dych i t. d. Teraz zostawia on do woli 
Wac, na" chce przy nowćj mocyi obsta- 
Przecząć a, chociaż on (Althorp) nie chce za- 
maj; Eh. parlamentowi 
muje "16m kościoła irlan 


» albo których rozpoznanie 
Odzie kj teraz dogodnćm. P. Ward nie 
AE ie od swojćj mocyi,*dopóki nie 
ten, Że Lord Althorp . pozostanie 


tem, PALA 
wnik Davies, Piérali go p. Hame i pulko- 


dals; p 
Motwcy 45 pagu rozpraw wystapili pićrwsi 
Organa Ea ką Najprzód zabrały głos trzy 
avies, p Bez radykalnego, pułkownik 
Ministeryju ume i pułkownik Evana zarzucali 
Pełne , m, Że postępowanie jego jest alabe 
Przeczności, że sig rozwiązuje dla za- 


sady, a pie chce tój zasady jawnie uznać, lecz 
szuka tylko wybiegów i zwłoki.  Przeci- 
wnie puikownik Conolly upatrywał w projek- 
cie ministrów, jako też w projekcie p. Ward, 
tylko jednę zasadę; t.j. rabunek kościoła, i dla 
tegoje przeklina, i aby się nie splamić, za ła- 
dnym głosować nie będzie. Lord John Russel 
wyłożył po prostu zawód nowego ministeryjam. 
»Mężowie (rzekł między innćmi) kiórzy po- 
zostają w ministeryjum, musieli naturalnie przye 
chylić sie do inoych zdań względem pytania 
w mowie bedacego, niżeli ci z naszych zacnych 
towarzyszów , którzy się od rządu uchylili. To 
samo jest już dowodem, że ministeryjum po- 
stanowiło mocno działać stosownie de raportu 
komisyi. Ci komisarze złożeni są ze świec- 
kich, i miedzy nimi nić ma duchownego. Sa- 
mo faktum ustanowienia takićj komisyi, pola» 
czone z oświadczeniami ministrów, zawióra 
uznanie praw tćj izby, że może rozporządzać 
dochodami kościoła irlandzkiego. Jeżli się po- 
każe ze śledztwa, Že te dochody sa za wiel- 
kie, tedy uależóć będzie do rządu, takie dalsze 
przedsięwziąć środki, o których sadzi, że je pra- 
wodawstwo przyjmie. Zdaje mi się,że głównym 
celem każdego Kościoła być powinno podnieść 
obyczajność ludu dobrém, rozumném wycho- 
wywaniem, a gdy się okaże, że kościół ir- 
Jandzki nie odpowiada temu celowi, natenczas 
odmiana w użyciu jego dochodów będzie rze- 
czą konieczności. Na to niewątpliwe oświad- 
czenie jednego członka rządu, poprzedzone 
przez podobne oświadczenie lorda Althorp, 
powstał pan Stanley, oby najprzód wynurzył 
bolesne uczucie, z jakiém rożstał się z zacne- 
mi towarzyszami, z którymi pigdy sie nie przy- 
mówił, z którymi raczćj zgadzał się chętnie 
we wszystkich wielkich zasadach wewnetrznćj 
i zewnetrznćj polityki iz którymi łaczy go cia- 
gle najszczórsza prywatna przyjażń, chociaż 
go rozłącza z nimi teraz różnica zdań względem 
politycznćj zasady. Nie może on jeszcze do- 
kładnićj powiedzióćć różnych powodów swojćj 
rezygnacyi, ponieważ nić miał zaszczytu być 
na posłuchaniu u króla, aby złożył pieczęć 
swojego urzędu w ręce monarchy. Z resztą 
nie może podziełać zdania pana Hume, ja- 
koby między torem teraźnićjszego i ostatnie- 
go ministeryjoum maleńka zachodziła różnica. 
Ustanowienie komisyi obejmuje zasade, któ- 
rej sie, jako minister, zawsze sprzeciwiał i 
zawsze sprzeciwiać będzie, mianowicie, że 
miara dochodów duchownego w parafii stosować 
się powinna do miary znajdających się w tej- 
że parafii wyznańców wiary. Jestto zamach 
na prawa protestanckiego kościoła i zagraża 
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najprzód w Irlaodyi, potóm w Anglii zarodowi 
jego bytu. Gdy tymczasem w teraźnićjszych 
rozprawach pozostaje tylko wybór głosowania 
za uprzednićóm przez ministra proponowanćm 
pytaniem, lub za mocyją pana Ward, która 
zawióra w sobie jeszcze wyraźnićjsze uznanie 
ewój zgubnćj zasady, przeto przechodzi ob 
przy powyższóm zastrzeżeniu na stronę mini- 
strów. P. Spring Rice, odpowiadajac na to, 
okazał różnicę kościoła angielsko - protestanc- 
kiego od kościoła irlandzko - protestanckiego, 
i starał się dowieść, Że ograniczenie ostatniego 
pie jest potrzebne, i Że pociagnie za soba o- 
graniczenpie piórwszego. Pan Ewart odrzekł, 
że prawo parlamenta , rozporządzania docho: 
dami kościoia, jest widocznie jedno i to samo, 
czyli jest mowa o Anglii lub Irlandyi, i Żało- 
wać mocno należy, Że nowy sekretarz do osad 
(Spring Rice) rzecztę z tak ciasnego stanowi- 
ska uważa. Nie idzie tu całkiem o szczegól- 
me protestanckie, lecz o narodowe pytanie. 
Obadwa Irlandczycy, Lambert i O'Connell , 
nalegali, aby izba uznała jawnie projekt pana 
Ward. Na silne wykrzyki ostatniego odpowie- 
dział p. Ch. Grant (członek rządu), starając 
się dowieść, że proponowana przez ministrów 
droga jest najpewbićjsza, i Że względem za- 
sady nić masz najmbićjszój niezgody w gabi- 
necie. Poczóm mówił naczelnik torysów, p. 
Peel, bardzo obszćrnie o nietykalności ko- 
ścioła protestanckiego. Kilku innych członków 
mówilo za i przeciwko. Ze stropy ministrów 
mówili lord Palmerston i pan Ellice. Zda- 
wało się, jakoby nowy gabinet chciał wszyst- 
kich swoich członków stawić do boju, aby nie 
było opinii, Że mu zbywa na mowcach. (Licz- 
bę mowców ministeryjum pomnożą właśnie co 
ukończone najnowsze wybory w Leith i Edin- 
burgh, ponieważ tamże po silnćj walce wy- 
brani zostali lord adwokat Murray i Attornej 
general, Sir J. Campbell.) Nakoniec nastapiła 
uchwała, przy czém mieli ministrowie więk- 
szość 276 (369) przeciwko 120 głosom. (Cou- 
rier czyni uwagę, że gdyby owych 100 człon- 
ków conservatives głosowali przeciwko mini- 
steryjum , byłaby przeciwko takićj kombinacyi 
torysów z radykalistami wiekszość 70 głosów.) 
. Książę iksiężoa Hohenlohe przybyli w dviu 
4. Czerwca do Londynu na statku parowym 
rotterdamskim. Ich wysokości wsiedli do dwóch 
powozów księżnćj Kent i przybyli do pałacu 
Keosington. fisiężna jest jedyna córka księcia 
z piórwszego małżeństwa. Z połudoia odwić- 
dziła królowa księżnę i dostojnych gości , po- 
czóm książę Hoheolohe-Langenburg odprowa- 
dził ja do pałacu w St. James. 


Francyja. 


Gazette udziela listy 64 legitymistycznych 
kandydatów i dodaje, że maja nadzieję PY 
wybranymi, jeżeli wszyscy legitymiści ua zacho” 
dzie i na południu kraju będa mieli udzia 
w wyborach. Na téj liście widzićć się dają 
imiona pp. wice-hrabiego Chateaubriand, księ”, 
cia Fitz James, de la Ferronoanys, Hyde p 
Neuville, Alexis de Noailles, Arthur de L8- 
bourdonaye, wicehr. de Brezć, Berryer, Elenone" 
quin, Henri de Larochejaquelio, de Lamartin® 
i inoych. 

Gazette wzywa swoje stronnictwo, aby przy 
złożeniu przysięgi podczas wyborów oświać. 
czyli się w sposobie następujacym: „Podpisao 
it.d. oświadczają, że przez niniejsza przysiębć 
nie myślą zupełnie zobowiazać się do bronie” 
nia osobistych interesów naczelnika rzą408! 
gdyby te interesa zdawały się sprzeciwiać 10- 
teresom Francyi. Oświadczają wraz, ż© nie 
wchodzą bynajmnićj w żaden stosunek podle” 
głości względem Ludwika Filipa.« 

Marszałek Bourmont nie pojedzie z Genewy 
wprost do Francyi, lecz uda się wprzó 
wód w Aix, w Sabaudyi. 

Jeneralny adwokat przy Król. sadzi 
tiers, p. Drault, ponieważ jako członek 08 
nićj izby głosował z opozycyją, został postano” 
wieniem król. zd. 7. b. m. z urzędu złożony* 

Podług Courier français przełożył marszā i 
Soult w dniu 8. swój raport o ostatecznćm ya 
dzeniu Algićru. Z początku miał on zamić 
utworzyć wice-królestwo Algićru, i proponon 
jedoego zsynów Ludwika Filipa na wice-hró'8 
atoli gdy ten projekt doznał oporu ze strony 
jego towarzyszów, przestał na gubernatorze * 
który ma mieć przy boku swoim radę rzą%9 
i administracyjną. Joe 

Moniteur oświadcza za zupełnie bezzasa jas 
podanie, w kilku dzieńnikach umieszczone J i 
koby poseł francuzki w Madrycie od Juda 
napastowany. 

Minieter morski posłał okólnik do wszystkich 
portów handlowych z rozkazem, aby niesie" zj, 
otwarte było biuro do werbowania majt m 
floty, i aby wszystkich majtków , którz 
rza przybywają i 6 miesięcy na lądzie 
dzili, posółano do Toulonu. Pouprze 
nych rozkazach powinny wszystkie 9% m 
portach być de re alek aby za p oj 
skinieniem mogły wyjść na morze Mo- 

Z miec. e na 1835 ogłaszh s., 
niteur z d. 3. czerwca postanowien'© w wy” 

dpi Duchate] , które gł 
podpisane przez pana dów 202° 
konywaniu art. 24. budžeta docho 


e w Pol" 
tat- 


niektóro z 


nią nad iw wprowadzania i wyprowadza- 


y=: de lub odnawia pewne zniesienia , 
oM wi postanowieniem oznaczone. Dotyczé się 
kich” „0 radzenia przędzy bawełoianćj z wy- 
ronek numerów, i podobnych numerów ko- 
Wartości) ow kaszemirskich (20 procentu od 
kien kę materyj jedwabnych, nowych su- 
dzlanow, aznych kotwice, zćgarków, drutu mie- 
a (doi skóry rossyjskićj, rumu, araku i ta- 
rowego 2t od hektolitra i t.d) i wywozu su- 
WE U farbowanego jedwabiu, skór i t. d 
ż “r mówi na wstępie w swoim raporcie, 


z » 
do Przełoży niebawem królowi do podpisu po- 


„ 2DE post 


Jacych taryf ciowych. dla modyfikacyi istnie- 
Król Belgijum. 


czerwca. królowa Belgów wyjechali w 'dbiu 7. 
lowa bli ° Paryża. Król zabawi 8 dni, a kró- 
lobursk; 0.38 tygodnie. — Hisiążę Ferdynand 
ye brat Króla, przybył z Londynu wd. 

a RCL, a w dnia 7. wyjechał do Wićdnia. 
; czej edzeniu izby reprezentantów w dniu 
rządu a kę zrobił minister wojny w imieniu 

i: damit wyrażając się między innó- 
zuajdowa unki polityczne, w jakich Belgijum 


` 


woliły rz d Się w miesiacu marcu b. r., znie- 
ido p $4 do zwołania części urlopników , 


sądzi ho głenia kilku pułków na granicy. Rząd 
drze działał. tych chwilowych stosunkach mą- 


i At 3 Że ten stan wojska jeszcze utrzy- 
obozem i Byc ŚR lata kazał rozłożyć się wojsku 


8 Woi Pod bronia, a to tóm bardzićj, 
na topie w plenderakie ' znajduja się ciągle 
Jennéj , którćj dotad nie opuściło. 
-z Królestwo Polskie. 
arszawy d. 44. czerwca. — 

obec jo: feldmarszałka , ksiecia 
o, w li kowéj i w ko- 

8 r aplicy zamkowój 
na; tropolitalnym , odbył się obrzęd za- 
pa erał-adjutanta, gubernatora wo- 
ra, córką o AteWA 1go, z jw. panną Alexan- 
omisyj JW. radzcy stanu Woydy, dyrektora 

Rada 2ą, 789: S. W. D. i O. Publ. 
ministra p, stracyjna królestwa powierzyła 
"yip JJą dochodów celnych miasta War- 
t6, p. Elermanowi Epstcyn. 


Onegda; 
W Anata wk ieg 


dzą 
ragi na la 


Kraków, 
Dnia 6. czerwca. — 


wyko 
Bromadzenia 4 Postanowienia, na ostatnim 
i eprezentantów w d. É 
r. zapadło 18. wrae 


Wszelkie 


R icia mo- 
natų rządz 


uchwała 
cego z d. 26. marca r. b. nr: 1630 
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ustanowiony , mając sobie pornczone zakupie- 
nie srebra, na cl powyższy potrzebnego, po- 
dał do publicznóćj wiadomości, iż rzeczone ere- 
bro na rzecz rządu w. m. lirakowa zakupować 
będzie po cenie ustanowionej. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


Lwów d. 23. czerwca 1834. Ceny w han- 
dlu hurtownym. Garniec szamówki 20 grad. 
42 kr.; okowity 30 grad. 48 kr. m. k. bez 
widoków , aby te ceny poszły -w górę. — Ko- 
rzec pszenicy 2 zr. do 2 zr. 12 kr.; pszenicy 
z cyrkułu Żółkiewskiego 2 zr. 12 kr. do 2 zr. 
24 kr.; żyta 4 zr. 12 kr.; jęczmienia 4 zr. 
42 kr., hreczki 4 zr. 48 kr.; owsa 1 zr. 18 
kr. m. k.; równie bez lepszych widoków, po- 
nieważ va zboże nić ma kupców. — Cetnar łoju 
45 zr: 36 kr. do 16 zr.; miodu z woszczynami 18 
zr. 30 kr. do 19 zr. 12 kr.; miodu czyszczo- 
nego 18 zr. 24 kr. do 43 zr. 48 kr.; przedzi- 
wa konopnego 10 zr. do 10 zr. 24 kr.; potaża 
7 zr. 36 kr. do 8 zr.; tych artykułów szukają 
i zdaje się, Że podrożeją. Cetnar wosku 75 
dó 80 zr.; kopru 12 do 23 zr.; ceny ich spa- 
dają i handel niómi bardzo jest słaby. Anyżu 
okragłego cetnar 18 do 20 zr. i idzie w górę. 
Kmina cetnar 8 de 9Śzr. ispada. Cetnar skór 
wołówych 30 do 32 zr. i ida w górę; skór cie- 
lęcych m do 42 zr.; równie idą w góre. 

Peszt'd, 18. czerwca 1834. Wyjatek z ar- 
tykułu handlowego, umieszczonego w Ungari- 
sche Handlungs-Zeitschrift o jarmarku na S. 
Medard: Płody krajowe dobry miały pokup, 
a osobliwie wełnę bardzo zakupywano. Ńre- 
dnią i ordynaryjna wełnę zimowa, pomimó 
ogromnych zapasów , zupełnie rozprzedano po 
dobrych cenach, a przy końcu zabrakło dla 
kupujących towaru. Znaczna onćj ilość po- 
szła do Turynu , Mvichowa (Mtnchen) i Szwaj- 
caryi. Ordynaryjnój wełny letnićj prawie nie 
było na jarmarku. Na ulepszoną jednej strzy- 
ży nie trafiali się z początku kupcy z powo- 
du, że właściciełe bardzo się trzymali; gdy 
wszelako poźnićj nadeszły pomyślne o jarmar- 
ku wrocławskim wiadomości, zaczęto się o ten 
gatunek krzątać , i dosyć znaczne pozawieranó 
ugody. Wełnę, zwaną zackel (na krajki) roz- 
przedano po nie bardzo wyciagniętych cenach 
prawie do szczętu. Zdaje się, że chów owiec, 
zwanych Zackej, poczyna się w kraju naszym 
znacznie zmniójszać. Ceny różnych płodów 
iwyrobów były na tym jarmarku , podług po- 
dania uprzywilejowanych kupców, następujące: 


— 448 — | | 


m. k. zr. Kr. do zr. kr 


Wódki żytnój wiadro . . 6 24 — 7 — 
— _ lagrowćj i słodowój . 7 36 — 8 15 
—  śliwowicy banackiój . 6 — — 6 48 
— == syrmijskiej. 8 30 — 9 — 
—  okowity (82 gradus.) . 12 — — 


Wełny jednój strzyży bardzo cien- zr. do zr. 
kićj cetn. wićd. 


— — —  cienkićj . . 110 — 138 
— — —  średnićj. . 75 — 105 
— = —  ordynaryjoćj 65 — 73 
— dwojêj strz. zimow. cienkićj 68 — 76 
= — — —  średuićj 54 — 65 
= — = — ordyoar. 42 — 50 
— — — letnićj cienkiój 65 — 70 
— ==" — —  średoićj 54 — 62 
— cygary banaekićj pranéj - 40 — 42 
= — — plawionéj 36 — 40 
— zwanćj zackeł pranój . + 30 — — 
— ma —  pławionćj -« 26 — 28 


(Dokończenie w przyszłym Nrze.) 


Gdańsk d. 10. czerwca 1834. Na zboże wciąż 
jeszcze bardzo mało jest ochoczych kupców. 
Z pszenicy z Polski dostawionćj sprzedano. kil- 
ka partyj szczególnie dobrego gatunku, do 134 
funt. ważącój, łaszt po 300 do 305 zł. pr. i 
kilka partyj w Badziei, że się przecie kiedyś 
ceny polepszą , czego jednak dotad doniesie- 
Bienia z zagranicy jeszcze nie obiecują, zsy- 
pano w szpichlerzach. — Za średnią i ordy- 
naryjną pszenicę płacą tylko po 210, 240 do 
260 zł. pr. Żyto spada także w eenie i teraz 
płacą na zużycie tylko po 155 do 170 zł. pr. 
Kilka partyj zakupionego dawno juž Żyta w 
Polszcze ładują teraz na okręty do Petersbur- 
ga; należy się jednak obawiać, Že kupcy i tam 
mie wyjdą na swoje. 

Prczybywajacy materyjał drewniany wciaż je- 
szcze, według miary i gatunku, wnet może 
być sprzedany. O bale dębowe, z cechą ko- 
rony, 4 cale grube, 6 sąźni długie, pytają się 
z ofiarowaniem za nie do 1000 tal. pr. za ko- 
pe; tego roku szukaja osobliwie bali spełna 
4-calowych (rozumić się miara angielska). 


Ołomuniec. 'Targ na woły d. 18. czerwea 1834. 


Przypedziłli: 4) Józef Paulin, z Suczy- 
my, sztuk 67; 2) Szaja Muschel, z Dombro- 
wy, 50; 3) Michał Riper, z Toszonowitz , 108; 
4) Markus Kris, z Zurawna, 290; 5) Józef Abra- 
hamowicz, z Doroszowie, 154; 6) Franciszek 


stadtł, 14%; Hersch Sternbach, z Bolinki . 
140. Małómi partyjami 116. Summa przy” 
pędzonych 1142. 


Z tych sztuka 


Cena je- 1 podług zda- 
Ap Pey: dnéj s | nia detaxa- 
Kupili: e | sztuki | & | iorów mogla 
Ę w w. w. ć wydać funt. 
zr. (kr. mięsa | łoju 
Kié, z Pragi, ze sta- 70 
da NIST. 3 i 59] 150|—| 8 400 
Jan Kefing, z Prosnitz, 50 
ze stada Nro. 2. h4 | 108 |45 320 | 
Fabesch,Fischer,z Wid- 80 
dnia E.7% 450 5. 151| 200|—| 17 450 
Jakób Pollak, z Briinu 70 
ze stada Nro. 6. "| 65] 182|30| 8 neo 
Steinbach , Fischer 80 
z Wiódnia, ze st. N.3. 96| 190|—| 12 440 
Rié, Waniek, z Pragi z 70 
ze slada Nro. 8. ">| 124] 167/30] 16 380 
Małémi partyjami . 119| — |—]| 5 
Dodawszy do tego == 
Radasz . . 72| — |—| 72 
filość niesprzedanych| 434 
wyniesie summę . 1142 


Przed targiem kupił Huber z Wiódnia e 
Hevryka Tretter z Tyśmienicy 431 sztuk Z À 
radaszu , parę 40 cetn. po 367 zr. 30 kr. wów: 

Na targ dzisiójszy przypędzono 1142 Wo 3 
a przed targiem zakupiono 148 sztuk. Z pro, 
pędzonych na targ kilka stad, razem 434 © Nr. 
pozostało niesprzedanych i wymienieni Po, 
4 i 7 tabelli właściciele stad popędzili JE ; 
Wiódnia. Targ szedł oporem, może Je 
dla tego, Že kupiec wićdeński Hartiog » 
zwyczajnie wszelkićm kupnem kierował: 
tu d. 18. b. m. w skutek zaziębienia- 
śmierć jego poniesły targi nesze stratę 
mitego i bogatego kupca, która nie = 
nagrodzi. Spodziewam się wszakże, zęż: e po 
wanie w handla bydłem na rzeź s KIE Na 
jego śmierci nastąpiło, w krótce ustanie ości 


targ przyszły spodziewamy się większ ep8 
bydła, jak była na targu dzisićjszy i, wiód: 


mięsa wołu w Wiódnia jest 39 zr- 


za setnans „w. [iq > m -PRIAREEŚ 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Der Barbier © 
wielka opera we 2 aktach 


ono" 
Teatr polski. — Jutro: Chłop panem miT ghigo 
czyli: Dziewica ze świata czar 


ilja 
on Se" * 


Neiser, z Opawy, 76; 7) Wolf ltzig, z Neu- melodramat we 3 aktach. e 


Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drukiem : Piotra Pillera. 
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